
M  253, Kraków 5 Listopada — Czwartek Kok 1857.
® * l e n n l l i  wyohoZti oodiień rano w yjąwsiy ponlefaM ki 1 Ani ■■stępując* po

Awietaoh.
° o d a t e h  miegięotoy wyohodil a ostatnim dniom koido*o mlegiąe*

"  Tdpłało na Dile-olk „Czas*
w Państwie Austryaekietn (pocitą)

'dr. 1« I rocenie...............................  jo
8 I p ó ł r o o ł in ie ............ 1 0

4 | k w a r t a l n i e ............ j
-*■  ....................,  1 k r .  30  I r tie s ig csn ie  . . . . . .  * s

P n e d p l a i a  n a  I H t e n n i h  „ C z a a u ■ l l o  i n t k i r m
•  Urokowie w Państwie Austryaekietn (pooii;'

r >oi*l* . .
^Adrooanie
t w*rt»lnia

■Ir. 30 
.  13

7

ro o in is  .
półroczni*
kwartalnie

l i r .  30 
16

Na nm  „Dodatek* prenumerować nlemoCria.

4»r»y)mwJ* aię do ■tnleaiemnln tir Imerataek,
0OCOSZKNIA, ODEZWY, UWIAboMf8N1A, DONIESIENIA WBBOlkiejO rodaajn, 4jr- 

e*ąe* sij priem ysłn, handin, rolnictwa, ip riedaty , kapna, daiordaw ;t* 
a* oplatij:

Od wiersza drobnego ** iednorirow * itnleaBorenie j f hi  k r., na naitjpne pe 2 u  
Do kaddogo lererntn zalijazose kyd to  kr. na opłat? stjplowę sa
kzidorasc-we antioflEeiente. 

b la ty  * pieniędzmi pronnnseraeyjnoml i ineeratoweml praesyłant by<" "<■■} 
franko do Bióra Bipedyeyi Cmasu. 

b la ty  reklamaoy|ne aicopl*otytowans nienlegaj^ frankowani* 
b la ty  alefrankowane nieprzyjmają »ij.

$ś§h Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 br.

Kraków 4 listopada.
Śmierć jenerała Cavaignaka dostarczyła 

nowego dowodu, że człowiek nieskażonego 
żywota i głębokiego przekonania, zmusza 
kraj cały pomimo zaciętości stronnictw, do 
ogólnego uszanowania. W  obec zgonu tego 
jenerała, zamilkł duch stronniczy, a Fran- 
cya jednomyślnie z łoży ła  hołd bohaterowi 
algierskiemu i republikańskiemu naczelniko­
wi władzy wykonawczej, którego energia o -  
caliła z niebezpieczeństwa Paryż w dniach 
czerwcowych 1 8 4 8  roku.

Jenerał Cavaignac był jak wiadomo, je ­
dnym z pięciu deputowanych opozycyjnych, 
których Paryż wybrał do przyszłego zgro­
madzenia prawodawczego. Pytanie, czyli z ło ­
ży przysięgę lub jej odmówi, jak to już raz 
uczynił, usunięte zostało jego śmiercią. Dwóch 
innych deputowanych pp. Carnot i Goudchaux, 
którzy byli ministrami za rzeczypospolitej, 
mieli iść za jego przykładem co do złoże­
nia przysięgi. Cóż teraz uczynią?  Dla
dwóch ostatnich pp Darimon i Ollivier nie 
związanych żadn$. precedency^, śmierć jene­
rała Cavaignaka nie będzie zapewne ska- 
zówkg, bo jak pisano dawniej, ci panowie 
zawsze mieli złożyć przysięgę.

Zresztą, zgon jenerała Cavaignaka otwie­
ra wakans na krzesło deputowanego w ciele 
Prawodawczem. Nowe więc wybory odbędą 
s‘§ w Paryżu w trzecim okręgu wyborczym. 
Nie ma powodu, aby to zaraz nastąpić mia- j 
H  bo ustawa wyborcza przepisuje termin j 
sZeścio-miesięczny. Nawet i sesya Ciała pra- { 
Wodawczego być może, iż nie otworzy się 
rychło. Stosownie do konstytucyi zw o łan e! 
ma być Zgromadzenie w sześć miesięcy po! 
rozwiązaniu ostatniego; ale konstytucya m ó-1 
wi o zwołaniu ( convocation)  a nie o zebra- j 
niu (reunion), czyli a otworzeniu sesyi. D e-j 
kret więc zwołujący ogłoszony w przeciągu! 
sześciu miesięcy, wystarczyć może. Konsty-i 
tucya nawet mówiąc o rozw iązaniu , miała 
może na myśli oznaczyć termin sześcio-m ie- 
sięczny w razie tylko rozwiązania Izby, za­
nim się skończy sześcio-letni mandat depu­
towanych. Ostatnia Izba prawodawcza, lubo 
Die miała sześcioletniego trwania, wotowała 
jednak sześć budżetów. Zwołanie przeto i 
zebranie Się nówej Izby zależeć będzie zu­
pełnie od tego, jak rząd brzmienie konsty­
tucyi wytłumaczy.

K o r t s p o i d c i e y t  C b m u
Z nad Dniestru 28 października.

X. Dawno już  nie było tak pomyślnego dla rolnictwa 
*oku jak bieżący. Dochody wprawdzie pieniężne mniej- 
Ue są o wiele niż w latach ostatnich, gdyż i ceny

wszystkich ziemiopłodów spadły i co gorsza zupełna 
w zbożowym handlu nastała stagnacya. Lecz za to 
wynagrodzeni zostaliśmy powszechną prawie w kraje 
jeżeli nie obfitością to dostatecznością zbiorów. Zboża 
ozime szczr golnie też pszenica dorodne i obfitsze niż 
zwykle wydaje ziarno. Jare mniej udały s ię , zawsze 
jednak zadawalnirjący plcn przyniosły. Kartofle wszę­
dzie prawie urodziły się i wyjątkowo tylko i to slebo 
zarazą dotknięte zostały. Owoców więcej także niż 
w latach ostatnich zebrano. Paszy jednćj zbiór był nad­
miar mały lecz za to dobrze przy sprzyjającej pogodzie 
zebrana jakością swoją w znacznej części ubytek w ilo­
ści wynagrodzi. Jesień zaś pogodna która i zasiewom 
sprzyjała i należyte roli przygotowanie pod siew wio­
senny ułatw ia, spodziewać się każe i i  i w roku przy­
szłym nie zły urodzaj będziemy mieli. Takim nie zwy­
kłem powodzeniem w rolniczych usiłowaniach uradowa­
ny wszystko różową przyodziałem barwą, i nic już ani 
złowrogie głosy o niepewnćj przyszłości propinacyi ani 
o spaść mającym na nas służebnictw ciężarze nie mo­
gło błogiego tego zadowolenia naruszyć. Gdy w tern 
na nieszczęście, a  może i dla tego abym niezapomniał, 
iż zupełnej szczęśliwości na tym padole płaczu osią­
gnąć nie podobna, przynoszą mi z urzędu uwiadomie­
nie, iż w skutek uchwały, którą droga między Ziraną- 
wodą a Hoszanami zamianowaną została drogą krajo 
wą (Landes8trasse), mam wr*z z innemi do tegoż o- 
kręgu drogowego przydsielonemi współobywatelami, a 
nieszczęściem szereg tych towarzyszy niedoli nie był 
licznym, płacić 7 %  R. m. k. od tysiąca każdego któ­
ry na budowę tejże drogi wyłożony będzie. Przyznaję 
się iż po przeczytaniu tego oznajmienia znikły od ra­
zu jakby czarodziejską laską jaką dotknięte, i różowe 
barwy i wszelkie obfitości i swobody sielskićj pociechy. 
Bo też jak  to wszystkim wiadomo nie ma nic doku­
czliwszego i więcćj człowieka nękającego jak niepewność 
a szczególnie kiedy ta niepewność dotyczy spraw serca 
lub kieszeni naszój. A tu nie jedna lecz tysiąc niepe­
wności z pisma tego na głowę moją spadło. Gały dzień 
biłem się jak  to mówią z myślami], chcąc koniecznie 
określić gpewną chociażby przez przybliżenie tylko 
wyrachowaną liczbą, los jaki ma mnie spotkać. By­
ły to nadaremne usiłowania. Któż bowiem kiedy 
zdołał odgadnąć ile droga jaka może u nas ko­
sztować. Ze wszystkich w tym względzie robionych ba­
dan, ten jedynie dotychczas wyprowadzono pew nk , iż 
zawsze więcćj kosztuje niż kosztować miała. Obok tćj 
najdotkliwsićj i inne jeszcze trapiły mnie niepewność. 
Dla czego —  dla jakich zasług w przeszłości lub też 
świetnych na przyszłość widoków skromna i mało zna­
na, prawdziwie sielska i ustronna, gdyż samemi sioła­
mi i ustroniami wiodąca droga do Hosian (jest to bar­
dzo piękna wieś w obw. Samborskim) wyniesioną zo­
stała od razu na znamienite stanowisko drogi krajowej? 
Jużci pomyślałem sobie nie dla handlu, gdyż na całej 
tąj przestrzeni nie ma jednego handlowego punktu i ża­
dnego też znacznego przywozu ani wywozu spostrzedz 
nie można w tćj okolicy między połączonemi nową 
drogą punktami, wyjąwszy chyba wywóz i przywóz 
gości do Lubienia w czasie kąpieli. Tu przyszła mi 
myśl, iż może dla ułatwienia cierpiącej ludzkości przy­
stępu do wód tyle uzdrawiających i oczyszczających 
drogę tę uwzględniono. Lecz tu znowu powstała z do­
świadczenia własnego zaczerpnięta wątpliwość, jak  dro­
gą taką chorzy dojechać potrafią kiedy, zdrowym tru­
dno ją  zdrowo przebyć. Ta droga więc nie może być 
dla L ub ien ia , owszem możnaby raczój przypuścić, iż 
Lubień jest dla drogi tćj jakby umyślnie stworzony aby 
leczyć dolegliwości nsbyte w przejeździe po nićj. Pa­
miętam dobrze jak to bywało, iż się letnią porą— a zi­

mową też nikt do wód itie jeźdz i—-ze Lwowa doL u- 
bienia jechało jak  po aksamicie, a  każdy jechrł drogą. 
Dzis zaś kto może to rowem lub polrm umyka i gdy­
by nie chwalebne żandamieryi usiłowania, która wy­
bryki te podróżnych powstrzymuje, toby drogą tą  od 
czasu jak w ysila  na krajową nizt wkfrśjii nie jeździł.

1 me ma też dsitfić się cźetótt bo wieczna na riićj 
^ l. a Pr«wdę wielką będą mieli zasługę ci wy­
trwali którzy ją  kosztem własnćj fizycżności z czaseth 
ugładzic nieco potrafią.

A kiedy już  ani dla Lubienia ani dla Hosżan droga 
ta przeznaczona nie je s t i być według rozsądku nie 
może, to pewnie pomyślałem sobie znowu, chciano nią 
połączyc S to licęz handlową w sól i drzewo obfitującą 
krainą Samborską, Ta myśl i do mojej przypćdła g ło­
wy, lecz przez to bynajmniej nie zostało jeszcze wy­
świecone dla mnie dla ezego, 4 mil nowćj i to nie ła- 
twćj do budowania drogi prowadzić, kiedy dokończy­
wszy przez wyłożenie kamieniem 1 %  mili drogi mię­
dzy Rudkami a Gródkiem, a którćj wybudowania od 
dawna już za potrzebne uznane i postanowione zosta­
ło przez W. Rząd, mosn.i było o połowę mniąjszym 
kosztem i w krótszym czasie, daleko lepszą komuni- 
kaeyą między Lwowem a Samborem ustalić. Kto był 
tylko w Samborskiem, ba i ten nawet kto nie był, mo­
że wiedzieć i wie zspewne iż między Samborem i 
Rudkami już od lat kilku dokończony je s t doskonały 
gościniec murowany, dalćj, iż z Rudek do Głodka jest 
nie spełna 2 mil drogi, której wykończenie żadnych 
wzmianki godnych trudności nie przedstawia. I to tak­
że wiedzieć trzeba źe Rudki i Grodek są  od dawna 
głównemi d li całej okol cy targowicami i najważniej- 
szemi punktami hnrdlo wemi na linii komunikacyjnćj 
między Lwowem i Samborem, a przeto śe połączenie 
ich główną było potrzebą i największą przedstawiało 
korzyść, w obec którćj ginie prawie ta mało Znacząca 
okoliczność, iż przez Lubień nieco—  o pół mili może—  
krótsza będzie droga do Sambora. Przy drogach bo­
wiem, w naszyrii szczególnie stosunkowo ubogim kra­
ju ,  wzgląd na koszt budowy i na ważność handlową 
połączyć się mających punktów, powinien wszystkie 
inne przeważać. Nie mogąc w własnćj g ło s ie , mimo 
usilnćj pracy — ani jednego wynaleść dobrego powo­
du, któryby wytłomaczył dla czego Zimnowodo-Hoszań- 
srką drogę rasscsycono tytułem tyle kosztownym dro­
gi krajowej, a nie mając wiele w własny rozum zau­
fania , pytnłem się na lewo i prawo kogo mogłem —  
po co i na co drogę tg prowadzą, na którą ja  7%  
złr. od tysiąca mam płacić. Lecz nikt na to żadowai- 
niającćj nie um iał dać odpowiedzi. Nąjlepszą dał mi 
jeszcze chłopek z Zaw idow ie, którego gdy zapytałem: 
Na co tu tćj drogi? Odrzekł: A Bóg wie sam na co. 
W tej odpowiedzi bowiem była dla mnie nauka, iż nie

szczegółów i żąda jak powiadam, żeby Bundestag t o -  

bronie prawa i traktatów głos swój podniósł. Wniosek 
austryacki zapewne z tego samego wyjdzie stanowiska. 
K orespondencja  Pruska, myli się, donosząc, £e tako­
wy 22go wspólnie z pruskim przedstawiony ju ż  zcztal*). 
Oparła się ona w t e m podanju na pewności, £0 Au- 
strya i Prusy działać będą wspólnie, lecz pospieszyła 
w fakcie co do tutejszegp przedstawienia.

Le N o rd  ogłasza w dzisiejszym swym numerze list 
z Drezna, w którym Zerwanie świętego przymierza jest 
potwierdzonem, równio jak i to mniemanie, że dalsza 
polityka Rosyi opierać się będzie na interesach, a n ie  
na zasadach. Wyznaje atoli korespondent, że na zja­
zdach w Osbornie, Sztutgardzie i Weimarze, zgodsono 
się na wspólne działanie w duchu solidarności ze sad i 
interesów: iecz ze Austrya musiała do tego przystąpić, 
i że jej ta polityka może być nąjprzykrzejszą, zwła­
szcza we Włoszech.

Dzienniki tutejsze powstają o ile mogą na nałożony 
na nie podatek. Moinaby dowieść, Że prawo nowe jest 
uazbyt uciążliwe i może za ciemne w niektórych pun­
ktach. Mnie się zdaje, że dotknie więcćj wielkie niż 
małć tutejsze dzienniki.

N. Państwo przybyli tu wczoraj. O podróży do Mo­
nachium mówią ciągle.

EParjró 31 października.
Śmierć jenerała Cavaignaka, rozbjając stronników 

uiniarkowanój rzeczypospolitej, obróci się na korzyść 
imperializmu i  órleanizmu a na szkodę republikanizmu 
a nawet socyafizmu. Jenerał Cavaignac podobny w tćm 
do Lafśyetta, był szablą repubbkanizmu, był łącznikiem 
między armią ń ludem. Teraz łącznik ten zniknął i nic 
go zastąpić nie może. Wieźcie źe jenerał Cavaignac u- 
marł nagłe na anewryżma w willi Ournes pod Nantes. 
Jego młoda żona pokazała męzkość i takt polityczny, 
thcąc aby mąż nie był pozbawiony owych honorów, 
które tylko w Paryżu mogły mu być oddane, chcąc 
także dać Paryżowi sposobność do nowćj manifestacyi, 
posadziła go owiniętego w płaszcz w krzesło, i pomi­
mo trudności jakie napotkała ze strony prefektów i 
dróg Żelaznych, przywiozła go do Paryża (rue de 
Londres, 2 9 ) ,  w towarzystwie pięcioletniego syna i 
pana Piscatory, orleanisty, byłego ambasadora w Ate­
nach, swego wiejskiego sąsiada. Piędziesięcioletni jene­
rał Cavaignac miał się’ oteinrć z matką swćj żony, wdo­
wy Odier, a ożenił się z jej córką, mającą lat siedem- 
nascie. Było to małżeństwo admifacyjne. Istotnie, jene­
rał CaVaignac był znakomitą figurą / jedynym  człowie­
kiem, którego rzeczpospolitą 1848 wydała. Był on żoł­
nierzem a zarazem mówcą. Politykiem nie był j dla tego 
rzeczpospolita z nim przepadła. Zebyi-. . , , - S'6 utrzymała,

. . . — ------------- rzeczpospolita, powinna mę była rzucić na zewnątrz
wszystko nam wieśniakom wiedzieć potrzeba i należy, Jenerał Cavaignac przyszedł do władzy fministerstwa
i ze wyroki najwyśsze chcieć badać jest nie zawsze wojny) po 15 msja i nic w tym duchu nie zrnhil
rzeczą godziwą a często nawet bywa rzeczą niebez-1 Rzeczpospolita zużyła się na rzezi ulicvnei w
pmczną. czerwcowych i wyszła z niej na pół umarła. Chciała

pozmćj cos zrobić, ale czekała na pobicie Karola Al-
W i e d e ń  2 listopada, 

w W tych dniach jak już doniosłem, wyjdą ztąd 
do Frankfurtu polecenia do hr. Rechberga, tyczące się 
sprawy Księstw Holsztyńskiego i Lsuenburskiego. Ga­
binet pruski, który już pierwszy krok uczynił, wzywa 
Bundestag do rozstrzygnienia sporu na podstawie kon­
stytucyi, którą król duński dał cnł*j_ monarchii i którćj 
pewne części, rozporządzeniami póżniejszemi usunięte 
lub ścieśniona zostały. Idzie tym księstwom głownie 
o narodowość, o autonomię, o równy udział w repre- 
zentacyi cgólnćj i o administracyę złożoną s krajowych 
żywiołów. Wniosek zrobiony przez Prusy, dotyka tych

berta. Tymczasem przyszedł do władzy L. Napoleon. 
Dzienniki liberalne me oceniają życia Jol,tycznego je-

5  i  i*k “  na esiy-
L in i i  „i .  0  P resse  ostrzega jednak, źe jćj miJ- 
n,Vi L i!!* J aPologiem, i co myśli, napisze. Dzien- 

rząaowe chwalą zmarłego jako obrońcę porządtu 
i poprzednika władzy L. Napoleona. Wiecie że z tego 
tytułu L. Napoleon był zawsze z wielką względnością

* )  Wniosek uczyniony był 2 9go, lecz dzienniki wiedeń­
ski# pisząc o nim i cytując Kor. Pruską  podały mylnie 
z depeszy dzień 22 (P . R. C,).

CZĘŚĆ LITEMCKO-MXISXTCZHA 
TYGODNIK WARSZAWSKI.

XLIII.
Jesień —  Woda _  Kamienice —  Muzyka —  Kolćj iś -  

lazna-— Gwiazdka i Kwadrat—  Zbytek—  Wyda­
wnictwa—  Biblioteka polska —  Drogożć—  Prawem 
zasługi —  Korespondencye —  Biblioteka warszawska.

Kiedy po panujących pogodach nawiedzi nas de- 
B tcsyk, id a  się te  t0 fca pierwssa, po weselnych go­
dach, którę ino  w u tylko słońce osuszyć zdoła, jeżeli 
na takowe można jeszcze w jesieni rachować. A pię­
kną bo też była tegoroczna jesień, nachodzono się i d#u* 
iywano świeżego powietrza do woli, nasłuchano się 
®uzyk, nałykano dymu z sygar po obszernych muzy­
kalnych sal ch, nasycono kurzem po wyłożonych ma­
kadamem aleach, słowem nie było nieprzyjemności, któ- 
fqby niezakosztowano dla okupienia kilku owych chwil, 
Podczas których brzmiały symfonie już  nie tylko obce 

i własne.
Gdyby nas nieposądzono tylko o przesadę to byśmy 

•odall jeszcze i Ąjołti, które zbierano w zeszłym tygo­

dniu jak  na wiosnę. Nic zatćm do rozkoszy jesien­
nych nie brakło, chyb* tylko jednych pieniędzy, ale na 
to niepotrzeba czekać jezieni, bo i z  wiosną, choć cała 
natura w świetne barwy się stroi, kieszenie W arsza­
wian wysychają jak rzeki lub studnie, ku wielkiemu 
niezadowoleniu tych wszystkich, którzy miewają a nie­
mi do czynienia. , ,

Ale mówiąc o studniach, dodać jeszcze należy, iż 
smutna koly na nie przyszła w tych czesach, i sku­
tkiem jak  widać panującej suszy jssiennćj, wszystkie 
stawy po wsiach i wody wszelkiego rodzaju tak po­
wysychały, że w niektórych okolicach nie miano nawet 
czćm inwe tarzy poić Wzmianka ta , jako fakt tegoro- 
cznćj jesieni, w  rzeczywiście ciekawą, ale jako opis 
dla sprawozdawcy niewdzięczną, bo jaki tu zwrot na­
dać, aby bez obrazy czyjejś, P « eJ |c »recłM8 od in‘ 
wentarzy do innego rodzaju . ,

Może wybór i nie byłby trudnym, gdyby me owe 
słabości ludzkie, których następstwem jest czepianie się 
wszystkiego nawet bez najmniejszego pozoru do tego. 
Dla uniknienia zatćm wszystkiego przejdziemy do rte- 
czy martwych, czyli owych kamienic, któremi w tym 
roku licznie wzbogacono Warszawę. Kilka nawet bar­
dzo wspaniałych gmachów powstało. Nie dotykamy tu 
byiwjmniój kwestyi, skąd się one wzięły? rozumie się 
bowiem, że same jak  trawa nia wyrosły % ziemi, ale

z oszczędności od zbyt szczupłych dochodów, i z sumień- 
nie, mówiąc technicznym językiem, zapracowanego gro­
sza! Dosc ź .  gmachy powstały, lokale w cenach n i  
spadły, a nowi obywatele i właściciele tych wspania- 
,ych nieruchomości cieszą się owocami... (nieco erzy-SjfWKS ""d”“
dzi okazuje p. Zoner, przeniósłszy s» e  widowi- 
ska optyczne z Teatru do Sali Warsz. Tow. Dobr.j bo 
ja z  jedno tak drugie powstając z niczego mimowolną
obudzą ciekawość.—

Z wypadków bielących wspomnieć należy o muzyce, 
którą ponowiono w tym tygodniu dla uczczenia pamięci 
Ignacego Komorowskiego. To samo więc requiem Cheru- 
biniego, które zabrzmiało dla niegdy dyrektora Kurpiń­
skiego Karola, raz jeszcze wykonano u księży n jarow  
w czasie nabożeństwa za duszę zbyt wcześnie zgasłe­
go lirnika, co tyle współczucia umiał sobie zjednać 
w gronie swych współziomków. Obok tego zewsząd na­
pływają i składki, za które ma być wzniesiony mu po­
mnik na Powązkach. Zapewne który z artystów a jak 
słychać podobno Oleszczyński, który wrócił niedawno 
z zagranicy, wykona takowy? będzie to piękna, bo ręką 
współziomków wznieaiona pamiątka, na którą spra­

wiedliwie ten śpiewak sercowy zasłużył—
Poprzednio już podaliście wiadomość o oddaniu kc 

lei żelaznćj, prywatnój kompanii; teraz współwłaściciel 
zagraniczni, naleiący do tejże kompanii zjechali się di 
Warszawy, a miejscowi akcyonaryusze podejmują id 
gościnnie, wydając dla nich festyny.

Wyszła także i mapa kolei warszawsko wiedeńskić, 
i krakowskićj z ckohcami na szerokość 8  do 9 mil 
którą Ułożył Wilhelm Kolberg__
, P o m i o t u  w drugi, nie zawa-
s’ L r L n  nT i a gwiazdka podniesioną została do 
S S S f ’ P0 W  Pr« i 8ciu do mnćj gazety, za-
nnfUmr Pr« z  znaczek kwadratowy, mającyP cL L  K- prawozdani» tygodniowe, w tej samćj formie, 
w .P  w 1 w ibliionćm nasdadownictw.e źe na- 
tn ■ *. jtospondeneye idealne, zachowane być mają. Co 
' dobry przykład raz dany. Tak więc ssemat 
gwiazdkowy, pozostanie ściśle zachowany bez żadnćj 
odmiany, z wyjątkiem jedynie samćj tylko firmy. A flr- 
ma ta czy u kupca czy u literata, to własność os- bi- 
sta i nietykalna, nie wolno jćj bezkarnie naruszać lub 
przyswajać sobie, i oto powod dla którego na ruinach 
gwiazdy powstaje czworobok.-—

Czytelnictwo wchodzi w m odę, bo nastąją długie 
wieczory i zbliża się zima. Lecz zima ta nakształt tan- 
deciarza pod jedną pachą niesie swoje starych rękopi-
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dla jenerała i że biorąc rządy, podał m a w Izb/e rękę. 
Ten sara ty tu ł dał rzędow i praw o oddania zmarłemu 
honorów i w ystępienia z  brygadę wojska. Dziś o po­
łudniu zwłoki jenerała Cavaignaka były poprowadzone 
do kościo ła St.-Louie d’A ntin , a  ztamtęd na cmentarz 
Montmartre. P rzy  katafalku szli.- Guinoud, Bastide, 
Goudchaux i Bayold. Zadnćj mowy nie było. Nad gro­
bem wojsko trzy razy  strzeliło. Było w gronie asy s tu ­
jących przyjaciół kilkanaście flgur rzędow ych. Ludu 
było d u ż o , chociaż usposobienie znacznćj części ludu 
było dla zm arłego nieprzychylne. Jenerał był nazyw any 
przez lud przedmieścia Ś. Antoniego „rzeźnikiem ", i 
z  trudnościę został wybrany na deputow anego, w o- 
statnich wyborach. Pogrzeb odbył się w porządku. Był 
to , ja k  mówiono, pogrzeb rzeczy pospolitej umiarko 
wanej.

Paryż 31 października.
Rzędowa wolta postępow ania w spraw ie rum uńskiej 

jakę wyprowadzono z  artykułu  p. R enee, narobiła ha­
łasu. Orleaniści widzieli w  tćm  now y rok 1841 . Ro- 
sya, potrzebująca F rancy i, zgadzała się na cząstkow ą 
jedność R um unii, aie nie na jedność dynastyczną. Je­
dność dynastyczna, w yw ieszona w Sztutgardzie, ozię­
biła dw a dwory. A m basada turecka posłała  jednego ze 
sw ych urzędników do redakcyi la Patrie i Constitu- 
tionnela z  w yrzuceniem niesprawiedliwości okazanćj 
w tych dziennikach dla Turcyi. T u rcy a , m ówił urzęd­
nik, nic sam a nie ro b i, spuszcza się na decyzyę kon- 
ferencyi, dla czegóż więc 'w yrzuca jćj niewdzięcz­
ność. T aka potulność nie zaspokoiła redakcyi. Dzisiej­
sza la Patrie tłum aczy artykuł pana Renće, zapew nia 
że F rancya nie zrobiła wolty, i e  nie zrobiły jćj wyra­
źnie i inne m ocarstw a; że Francya niemogąc w ystą­
pić sam a przeciw w szystk im , m usi się ograniczyć na 
pracow aniu na konferencyi w duchu jedności i że  musi 
p rzystać na to, co będzie mogła otrzym ać. Tem u mie­
siąc Francya panow ała w Stam bule, p. Thouvenel dał 
ob iad , na który mógł zebrać sam ych stronników fran­
cuskich, dziś w szystko się zmieniło. Zabaw nćm  było, 
że pogłoska o kandydaturze księcia M urata poruszyła 
nawet serca hospodarów . Bibesko i Stirbej ośw iad­
czyli się za  dynastyczną jednością i wystaw ili jak ą  
plagą je s t dla kraju niestałość w ładzy. Skompromito­
wali się. Polepszenie się interesów indyjskich przew ró­
ciło rzeczy. Dzienniki angielskie piorunują na P aszę 
E g ip tu , co znaczy, że  o kanale suezkim  myślić ju ż  
nie można. Ma się tylko udać interes indyjski, tj. F fan* 
cya ma dostać za  Chandernagor wynagrodzenie w  oko­
licy Pondichery. Zaokrągli to trochę posiadłości francu­
skie. Francya posyła na wzmocnienie Indyi tylko 150  
piechoty morskiej. Co się dziś robi, przypom ina mi w ła­
dykę czarnogórskiego, któremu Cesarz pow iedział: .z ro ­
bię co będę mógł, ale nic obiecać nie mogę, bo w szę­
dzie gdzie chcę co zrobić, napotykam  przeszkody."

Dzienniki legitymistcmskie i  fuz.yon\«ttowskie m*}* Je- 
s tc ze  nadzieją, że  Anglia przejdzie przez ciąik ie  próby 
w In dyach ; rachują w ojsko pow stańców  w Oude na 
1 5 0 ,0 0 0  ludzi. Dzienniki te  nąjmnićj zatrudniają się 
spraw am i indyjskiemi.

R ząd  m a zam iar pow ołać pod bron tego roku tylko 
połow ę kontyngensu to je s t 5 0 ,0 0 0  ludzi.

Sądzę, i e  m ałżeństw o księcia Kalabrii z  księżniczką 
B aw arską pozwoli księciu wywrzeć w iększy w pływ  na 
ojca, jrg o  politykę i stosunki Neapolu z Zachodem. 
Książę Kalabrii ma być liberalnym.

Z powodu grasującej w  Lisbonie źółtćj febry, Cesarz 
w strzym ał wyjazd margrabiego de Lisie de Sśry , sw e­
go ambasadora. Porty francuskie zachow ują kw aranta- 
nowe ostrożności względem okrętów  przybyw ających 
z  Lisbony. Kilku lekarzy francuskich udało się do tego 
miasta dla studiow ania żóttćj febry. Choroba ta  g raso­
w ała kilka lat tem a w Nowym Orleanie i porw ała kil­
ku Polaków.

Hr. de Bourqueney przybył zaonegdąj do Paryża. 
Konf row ał z hr. W alewskim i udał się do Compiegne. 
Hr. H atifeld tylko co przybył do P a ry ż a , odebrał za­
proszenie do Compiegne.

R aport m inistra Magne o stanie finansowym Francyi 
nie zrobił podw yżki na giełdzie, bo juk  był wyeskom- 
ptow any i giełda sta ła  na pozycyi spadkow ej, raport 
jednak je s t nie złym . lłum aczy  on rząd , w ystaw ia 
niewygodną sukcesyą  rzeczypospolitćj i koszta wojny 
krym skićj, ale w ystaw ia  także  ciągłe powiększanie 
się przychodów skarbow ych. Pan Magne w yznaje, i e 
dług bieżący wynosi 8 8 6  m ilionów , **
wkrótce zniży go do 7 0 0  m ilionów. Obiecuje nadto,

że od r. 18 5 9  przywróci umorzenie długu krajowego, 
pośw iącając na to 9 0  milionów. Minister nie m ów i o 
zamianie obligacyj dróg żelaznych na ren tę , tylko o 
środkach za pomocą których ren tł mnićj na konku- 
rencyi obligacyj ucierpi. R ząd ma w yznaczyć fundusz 
6 0  m ilionów , z których bank ma robić drogom po­
życzki. T y tu ń  i tabaka przynoszą skarbow i coraz 
ogrom niejsze przychody. Fabryki sygarow e mnożą się 
i nastarczyć sygar nie mogą. Choroby nerwowe i u -  
m ysłow e m nożą się w sposób zatrw ażający.

Z aczynają się lękać w P aryżu  upadłości bankier­
skich. Można być przygotow anym , że n ą d  użyje 
wszystkich sposobów, aby k ryzys od Francyi odwró­
cić. R ząd zakazał dziennikom rozbierać kwestyę za ­
w ieszenia biletów bankowych. Dzisiejszy rząd fran­
cuski w ie , że  jes t odpowiedzialnym za w szystko , na­
wet za  nieurodzaj. Pan V oisin , jeneralny poborca 
w B ourges, robi proces dziennikom, które ogłosiły 
w iadom ość o jego bankructwie.

W yrachow ano że od r. 1 8 0 0  do 1857 m iasto P a­
ryż pośw ięciło 339 milionów na prace publiczne; od 
18 0 0  do 1 8 3 0 ,  197 milionów; od 18 3 0  do 1848  
6 9  milionów, a  od 18 4 8  do 1857, 122  milionów.

Publiczność czeka z niecierpliwością nowych deba- 
tów  procesu M igeona, które się odbędą w apelacyi. 
U łaskaw iony kapitan Doineau, przesiedzi sw e życie na 
w jsp ie  Ś. M ałgorzaty.

Odbyły się w ybory w Orthez. R ząd w nich zw y­
ciężył-

Z apew niają że minister Rouland ma zam iar m iano­
w ać profesora języków  słowiańskich w miejsce Adama 
Mickiewicza i że  ma być nim pan Chodźko.

T egoroczna opera włoska je s t m ierna, z  przyczyny 
braku dobrego tenora. Zam ów iony tenor z Londynu, 
nie przybył. Opera jest bogatszą w śpiew aczki: Albo- 
ni, Stefanone i Nantier-Didier m egą sprostać w szystkim  
potrzebom . Ostatnia śpiewaczka nie ma siły w łoskiej, 
ale m a dobrą metodę, głos czysty i je s t m łodą. R ossini 
dał do teatru Bouffów partycyą na m ałą sztuczkę. 
Zbogaceni literaci baw ią się pisaniem sz tuk  teatralnych. 
Emil de Girardin „Filie du M illionaire;* Solar „Clairette 
et Claircn*.

O statni Correspondant zaw iera artykuły o |L acor- 
derze i hr. Montalembercie pełne alluzyi.

W  zakładzie Vincejskim znajduje się stu  inwalidów. 
T ak  im tam dobrze, że wydalić ich nie m ożna. Inw a­
lidzi używ ają w szystkich fortelów , żeby w zakładzie 
dłuźćj pozostać.

W ystawiony je s t na sprzedaż kościół angielski przy 
ulicy d’Aguesseau. Chcieliby go kupić 0 0 .  Zm artw ych­
w stania na kościół katolicki, ale Anglicy zebrali się 
w hotelu Meurice i starają  się, aby kościół nie w yszedł 
z ich ręku.

3 0  października.
B. W  przeszła  niedzielo w  i i io « v stfl^  *- r»na  Kan- 

tego ksiądz Aleksander z  zekonu Zm artw ychw stania 
przem ówił żarliwie do licznie zgrom adzonych rodaków, 
przedstaw iając im zbaw ienność i pożytek duchowy 
z posiadania wyłącznego polskiego przybytku pańskie­
go w stolicy Francyi. Liczba zw iększająca się coro­
cznie podróżnych Polaków , bardziej daje czuć tę po­
trzebę. Jest k ap ica  po dawnćj am basadzie atgielskiej 

(do tąd  przez protestantów  posiadana. Cncą za nią 10 
tysięcy funtów szterlingów. T e sam e ręce które nieraz 
w imieniu biednych do serc litościwych w yciągały się, 
te sam e ręce co tyle łez otarły , tyle nędzy ulżyły i tą  
razą nieodmówiły sw ego w spółdziałania. W  przysionku 
św iątyni pańskiej stały  czcigodne damy kw estu jąc na 
nowy przybytek boży. K w esta ta  w każde św ięto i 
niedziele ponaw iać się będzie dopóty dopóki potrzebny 
fundusz się nie zbierze. W  Bogu i uczuciach religij­
nych ziomków nadz eja, że niezadługo miłosierne dusze 
chlubić się będą tak zasłużoną przed Bogiem i ludźmi 
praeą.

Onegdaj jenerał Cavaignao były naczelnik w ładzy 
w ykonawczej w  r. 1 8 4 8  nagle życia dokonał pow ró­
ciw szy z  polow ania w zam ku swym  Ournes w depar­
tamencie Indu et Loire.

Ju tra  o godzinie 12tej odbędzie się jeg o  pogrzeb 
w kościele St. Louis d’Antin. Dziennik Patrie (stron­
nik rządu ) doniósłszy o śmierci jenerała jako  nader 
sm utnym w ypadku , tak  się w yraża co do uroczysto­
ści pogrzebow ej: „Francya niezepom niała i e  w 1848 
„r. w inna zbawienie sw oje orężow i jenerała  Cavaignac 
„to też śmierć ta  tak niespodziana w yw oła żal po­
w szech n y .

„Stósownie do objawionego życzenia rodziny, rząd 
„postanow ił, że pogrzeb jenerała Cavaignac odbędzie 
„się odpowiednio do dekretu z m iesiąca messidor roku 
„XII.

„Oddając jenerałow i cześć należną jego stopniowi, 
„odda się zarazem  hoł I pamięci dla obrońcy porządku, 
„w nieszczęsnych dniach czerwcowych.*

Młoda w dow a po jenerale Cavaignac mechciała ani na 
chwilę odstąpić ciała i sam a je  przyw iozła po nabal- 
sam ow aniu do Paryża.

Monitor dzisiejszy ogłosił raport ministra finansów 
obejmujący stan  skarbu francuskiego i projekt budżetu 
na rok 1859 .

Stan ten je s t w korzystnym  przedstaw iony świetle. 
Skarb nietylko że nie ma praw a u sk a r ia ć  się na de­
ficyt ale szczyci się jeszcze przew yżką. Minister zapo­
wiada że księga długu krajowego je s t  zam kniętą i że 
do nowej pożyczki rząd uciekać się nie będzie miał 
potrzeby. Niemiałem jeszcze sposobności gruntownie 
obeznać się z tyra ważnym dokumentem, a choć wiem 
dobrze że teorya grupow ania eyfr jeszcze  przez p. 
T h iersa  odk ry ta , deje wielką sposobność redagowaniu 
budżetów , do zakrycia ułomności rzeczy, jednakże tą 
razą  skłonny jestem  bard to  dać zupełną wiarę rapor­
tow i p. m inistra finansów i zaraz powiem dla czego. 
Począw szy  od 2go grudnia 1851 roku tak  w ew nątrz 
jako  i zew nątrz Francyi, tak jaw nie jako  i pokątnie 
wieści krążyły i k rążą  peryodycznie, przedstawiając 
stan  finansowy Francyi w najopłakańszym  świetle, 
Tym czasem  w ciągu tego peryodu sześcioletniego, rząd 
cesarski w ykonał olbrzymie w ew nątrz prace i przewiódł 
kosztowną na zew nątrz wojnę. Dochody niestałe zw ięk­
szają się corocznie w postępie prawdziwie zadziw iają­
cym. Dochody stałe nie cierpią za leg łjśc i. K ryzys fi­
nansow a która w innych krajach tak dotkliwie czuć 
się da je , zaledwie w części oddziaływ a na interesa 
prywatne. E skonto banku tylko tyle, źe m usi postępy- 
wać tuż za  podw yżką eskontów  zagranicznych. Praca 
ma zarobek a handel dobrze idzie, i gdzież tu  są  o- 
znaki owego to  deficytu, cw ćj przepaści którą zapo­
w iadają źli wróźbiarze finansowi miejscowi i zagrani­
czni? Mają oni praw da gotow y argum ent na poparcie 
swoich tw ierdzeń. Misternie zwykli poddawać że brak 
kontroli ułatw ia pokrycie złego. Na podobny zam ęt jest 
tylko jedna odpow iedź, któraby była dostateczną gdyby 
m ożna czem, kiedykolwiek z łą  wolę, z łą  wiarę prze­
konać. Odpowiedzią tą  je s t, że ci panowie w yobraże­
nia nie m ają o organizmie finansowym Francyi. Ażeby 
budżet m ożna sfa łszow ać , trzeba na to mieć 30 0  
wspólnikowi A cała potęga C esarza nie je s t w stanie 
wymódz na płatniku lub rachm istrzu , ażeby zaordo- 
nansow ał sum ę jeżeli takow a niew łaściw ą drogą mu 
je s t przedstaw ioną. Bo we Francyi ktokolwiek groszem  
publicznym zaw iaduje lub k o n lrd ą  się jego trudni, ten 
osobą i majątkiem bez względu na powody za  uronie­
nie najdrobniejsze surow o odpowiada. M oie mi kto za­
rzuci że się łu d zę , że jestem  w błędnie, i e  niepodo­
bna ażeby Cesarz mógł bez wysilenia skarbu tyle ro­
bić w ydatków , skoro poprzednicy jego tak ściśle przez 
Izby kontrolowani dokonać tego nie mogli. Na to dw o­
ma słowam i odpowiem. Cesar* co do osobistych wy­
datków  ma listę cywilną nierównie hojniejszą od po­
przedników, i co do grosza ją  wydaje. Ale ma środek 
obfitszy, dźw ignie niepospolitą, budżet nie rozdziałam i 
ale w ogólnćj cyfrze wotowany. Ma konstytucyą roz­
w iązane ręce. Może z ministeryów przenosić kredyta. 
Przy dobrym za rząd z ie , przy narodowćm pojęciu inte­
resów Frencyi tak ja k  to ma miejsce obecnie m ożna i 
wielkich dziel dokonać i skarbu niezadłużyć i podatku­
jącym  u liy ć , co ju ż  w części nastąpiło w rolnictwie.

Rozpisałem  się obszerniej w tćj materyi dla tego, 
iż radbym ażeby czytelnicy Czasu jak  najmniej dali 
się uwodzić^ błędnym wieściom. Aczkolwiek przedmiot 
ten publiczności naszćj mnićj dotyczy, miło jednak i 
w rzeczach odleglejszych mieć rzeczyw iste wyobrażenia

Z  bardzo w iaragednego źródła wiadomo mi je s t że 
Cesarz żegnając w ojsko w obozie powiedział słow a 
które drukiem nie były og ło szone , a te są:

„W iem  że będą krytykow ać mój system at zakłada­
n i a  obo iu . Z arzucą mi żem  go rozciągnął; zrobiłem 
„to  um yślnie. Chcę mieć obóz mogący pomieścić dwa- 
„kroćstotysięczną arm ię abym w razie potrzeby mógł 
„ ją  u iy ć  na zew nątrz.*

Nie należy w słowach tych szukać domysłów lub 
zastosow ań bliskich. Nigdy czasy nie były więcćj po­
kojowe jak  teraz. Nigdy dążności nie były mniej wo­
jenne. W przymówieniu C esarza jest raczćj pobubka

ducha w ojskow ego, rodząj podniety, więcej niż po­
gróżki.

Znow u jes t mowa o dotacyach dla m arszałków  i 
wyższych dygn tarzy w Algierze. W szelkie koncesye 
gruntów  szczególnićj w bliskości drogi żelaznćj zostały 
zaw ieszone, do dalszćj decyzyi.

Dwór ciągle bawi w Compiegne. Artyści teatrów  pa­
ryskich kolejno dają przedstawienia. Goście zaproszeni 
zmieniają się. Ł ow y wszelkiego rodzsju jedne po dru­
gich następują. Cesarzow a brała czynny udział w  polo­
waniu na bażanty. Dwadzieścia kilka sztuk  ubiła ze 
strzelby misternie dla niej umyślnie przyrządzonćj. Do­
tąd przedawano zwierzynę. Ostatni pobój otaksowano 
2 2  tysiące franków. Cesar* zakazał przedaży. R ozsyła 
zwierzynę w darze dygnitarzom , jenerałom , w ojsku, 
szpitalom , inwalidom itd.

Londyn 31 października.
L. N ajw ażniejszą nowiną jest pow szechna radość ze 

zdobycia Delhi. Stało się to , ja k  z telegrafów i zape­
wne z  listów wiecie, d. 20go w rześnia w sam ą rocznicę 
pamiętnej bitwy i zw ycięstw a odniesionego r. 1854  
nad Rosyanam i nad Almą w  K rym ie.

Słabość spraw y pow stańców  zdaje się z różnych 
okoliczności postrzegać. Poczuw ano się do nićj ju ż  
w Delhi, kiedy uznaw ano potrzebę układów . O czem 
wam pierwszy donosiłem , to się teraz spraw dza. Na 
dziesięć dni p ried  szturmem , dla odwrócenia od m iasta 
tćj k lęsk i, nowych w ysyłano do obozu parlam entarzy 
z białą flagą. Lecz ci nietylko niebyli p rzy jęci, lecz 
ich ostrzeżono: iż ktokolwiek na przyszłość pow aży 
się z nią o k azać , pójdzie nieodzownie na szubienicę; 
rząd nie wchodzi w układy z rokoszanam i, wymaga 
bezw arunkowego poddania , niechce z nimi żadnej roz­
mowy prócz przez paszczę arm atnią. Co więcćj dw a pułki 
pow stańcze z pod komendy Nana Sahiba ofiarowały 
się dobrowolnie broń złożyć, aby tylko im dano amne- 
styę, lecz otrzymali za  odpow iedź: źe składania broni 
ani amnestyi dla nich niem asz, chybaby pod chorą­
gw ią angielską broń sw ą na nieprzyjaciela obrócili. 
W tenczas jedynie am nestya stanie się m oża przedmio­
tem do uwagi.

R ząd  cywilny, uw aża Times, m ąjąc na m yśli lorda 
Canning nie powinien w tej porze hum anitarną sw ą  polity­
ką pow iększać trudności, które i tak  są  wielkie; polityka 
takow a nie zgadza się ani z opinią w o jsk a , ani osób 
cyw ilnych, z jm ujących się energicznie obroną kraju. 
Czas byw a na bitwy, jak  ktoś mądrze pow iediiał, 
równie jak  i na leczenie ran. K ażda czynność ma w ła­
ściw ą sw ą p o rę , i w n ć j też powinna być dokonaną. 
Niech sir Colin Campbell pierwćj dopełni swego po­
słannictw a, a  później będzie czas na w ysłuchanie rad, 
jak ie  p. Grant (członek rady Kompani indyjskićj) nam 
w swej mądrości zechce podać. Gdy ks. Welingtona 
py tano: Co to był ten w ojskow y sąd doraźny? Wód* 
ten odrzekł > Sadom niczyim, tylko wolą wodza. OwÓŻ 
to praw o najskuteczniejszem  je s t obecnie w indyach.

Havelock i Outram ciągną pod L uknow , przeprawili 
się przez Ganges. Luknow  5 0  mil odległy od C a w n p o r u .

Na okręcie „C aradot*  przybyło poselstw o siamskie 
do Portsm outh. Składa się z trzech p o stó w , i 25  o- 
sób należących do ich św ity. W ojsko i m arynarka 
przyjęła ich ze zwykłemi w takich razach salwam i.

K r a k ó w  3 listopada. C. k. R ią d  k ra jo w y  o g ła ­
sza now ą lis ię  sk ład ek  na  p o g o rze lcó w  Ż y w c a , ja ­
ko t o : Z łożono  w  u rzędach  p o w ia to w y ch : D em bica 
2 0  z łr .  2 8  k r. L im anow a 5 z łr .  K olbuszow a 3 2  z łr . 
4 6  kr. M ielec Ż00 z łr . 5 0  k r. R opczyce  31 z łr . 57 
itr. G rybów  25  z łr . 18  k r. W adow ice 23  z łr .  32  kr. 
S oko łów  9 z łr . 41  k r. B iecz 6 0  z łr . T uchów  8  z łr .  
K rosno 2 5  z łr .  2 9  kr. S ta ry -S ą c z  2  z łr .  2 0  k r. N o - 
w y -S ą c z  2 4  z łr . 21 k r. D ąbrow a 2  z łr . 2 0  k r . W ie -  
Ijczka 55  z łr . 25  k r. P odgó rze  5 0  z łr . P ilsno  6  z łr . 
Żabno 1 z łr .  3 0  z łr .  K rzeszow ice  14  z łr .  3 3  k r. i i 
ta la r. W  M oraw ie: O straw a m oraw ska 3 0  k r. H ro to -  
w ice  3 z łr . 5 7  k r . Micz 23  z łr .  3 0  k r. A usn itz  4  z łr . 
3 4  k r. Znaim 5 z łr .  23  k r. T u lnek  2  z łr . 3 4  kr. 0 -  
rtra w a  w ęg ie rsk a  1 z łr .  3 6  k r. Gaja 3  z łr . 3 6  k r. 
N astępn ie  k o n g reg acy a  kupców  ch rześc ian  w  K ra­
kow ie  15 z łr . P as to ra t ew ang ie lick i w  K rakow ie 47 
z ł r .  45 k r. pp. H o llaeuder i Bonn w B ielsku 4 0 0  z łr . 
S k ład k i zeb ran e  p rzez  p roboszcza  X. S iek ie rę  44 z ł r .  
w  probostw io  w  S ta ry m -S ączu  5 z łr . w  p robostw ie  
dziekan ii w ielopolsk iej 5 z łr .,  od p. S tefana L eśn io w - 
sk iego  w ła ść . d ó b r 2 0  z łr . ,  od p. S tan isław a P ie -

sów
za  ukazaniem się szeregu zabaw  p rze— —  . .
i karnawałowych. Ktoby np. po latach wielu nieobe­
cności w tćm m ieście, zajrzał teraz do W arszaw y  • 
rzucił okiem po wnętrzach sklepów, sklepików  i w szel­
kiego rodzaju m agniynów , aniby dał w iarę, io je s t  
w  grodzie P iastów , tak zbytek i przepych francuski po- 
zaw racały  w szystkim  głowy. N ajtańsza sukienka, ot tak 
sobie na zabaw ę wieczorną przydatna, kosztuje nąjmnićj 
od stu  talarów  do tysiąca złotych, a  i to  jeszcze na 
raz tylko, bo c z y i  m oda znioshby, aby po dw a razy 
w jednym ukazać się  stroju. Zaślepienie to i zam iło­
wanie w zbytkach, p rzeszło  ju ż  wszelkie granice, i dla 
tego m m ą  tu  o zaw iązan iu  jakiegoś kółka oszczędno­
ści, któreby swym  przykładem  przyświecało drugim , i 
odrzuciło wszelki zbytek  w  ub io rze , prowadzący Bóg 
wie do czego. Kiedy to jednak  i jakim  spospbem przyj­
dzie do tego, niewiadomo je sz c z e , chociaż na dobrych 
popędach nie zb y w a , tylko o początek  chodzi, ż e  śro­
dek ten w szakże, zdołałby p o ło iy ć  temu ogólnemu 
szałow i tam ę, o tćm nie m a co w ą tp ić , trzeba tylko 
Silnej woli do przeprowadzenia tćj m yśli, tchnącćj za­
rów no wzniosłym jak  korzystnym dla całego ogółu ce­
lem. P ierw szy taki krok, wywołałby niebawem ogólne 
niezadowolenie, ale w  końcu przemógłby rozum , i cała 
m asa  tejemnic krynolinowych runęłaby niebaw em , *o-

v i książek , pod drugą zaś  rup ieci, które rozwinie stawiając naturalnemu porządkow i rzeczy miejsce. Zdaje 
ukazaniem się szeregu zabaw  przedkarnaw aiow ych s ię , że prędzćj czy późnićj m usi przyjść do teg o , ża­

łow ać tylko należy, że nie za  naszych czasów !
• s *®łe 8ćlna, ie ty le  już  rzuciliśmy wierszy, a 

me trąciliśmy je&z0łe umysłowości. Czy pisarze nasi 
zdrzemali się nieco, czy drukarnie ustały, że nic jakoś 
niew idiiem y na stoliku nowego, czegoby można się do­
tknąć. Boc kalendarz braci Hindemit, a  do tego jeszczew obcym języku , choci»ż^n,.jpierw8zy s  b red  kftlende_
rzy pow itał rok , e moi# stanowić przedmiotu 
do popisu w wydawnictwie pol8ki6tD< Wjerny Qn 8w0.
im pierw szym  " •  4«'żle konserw aty­
zmu. Co go obchodzą fohałowych r02 p jarów kftltndft.
rze polskie; w olno iin g t“ u  i i  si<* do woli, on
im tego nie w zbran ia , ale też me bierze na się obo­
w iązku kształcenia sie "»  Ichkn^ 7 ^ V ^ y  Poczet 
św iętych , coś o ja rm ark ach , kopę anegdot, odpowie­
dnich duchowi języka  w którym' » y« h o ' i  daiżj 
w św iat na powitanie okrągłego ro , który ju ż  do nas
za parę miesięcy zaw ita. 7

Ale za to  raw zajem  Biblioteka JW zAa wychodząca 
w Przem yślu nakładem M ichała Dzikowskiego i w yda­
wana przez Kazimierza Józefa T urow skiego, a  która 
dopiero w tych czasach dostała  się do rąk naszych, za- 
sługuje ze wszech miar na  zaszczy tną wzmiankę. Zle 
to zapraw dę, że w ydawnictwo to przodktyące pod wzglę­

dem doboru dzieł i nadzw yczajnej przystępności ceny, 
tak mało ma dotąd rozgłosu i miejscami nie znane je s t 
prawie. Pisina K ochanow skiego, Szym onow icza, An- 
dzeja Modrzewskiego stanow ią zbiór dotąd wydany. 
Jeszcześm y nio podobnego w t «  porządnem wydaniu 
i po tak małej cenie nie mieli. Wielki to przykład dla 
księgarzy, którzy ras przecie powinmby zrozum ieć, że 
ilość kupujących stanow i ich interes i ze im dzieło przy­
stępniejsze w e e n ie , tem prędzej znajdzie nabyw ców. 
Ale u nas jak  raz ju ż  wjechali na drożym ę, tak  ani 
m yślą z  niej zjechać. I choć s e zboże rodziło, choć na 
kartoflach niezbyw a, dla tego k s iążk a , suknia, papier, 
but, robotnik, naw et piasek który matka W isła, darmo 
w szystkim  dostarcza , tak  drogm jak  nigdy nie pam ię­
ta ją  i ani m yślą spaść  w  cenie. Do koła też szerzą się 
skargi na d rożyznę, ele nikt nie uw aża na n ie , a  tym ­
czasem przesilenie ani myśli^ zabłysnąć. Na zapytanie 
*eś, co dalej będzie, chyba tylko sam czas odpowiedzieć 
zdoła.—

Kiedy się to dzieje w łonie miasta tutejszego, na 
scenie tymczasem toczy się 8j’°8a j walka plsbejuszów 
1 arystokr»tami, odwiedzana licznie prze* publiczność 
warszawską, a  którą to walkę uwydatnił wybornie 
w nowo-przeditawionej komedyi p. n „Prawem zasługi* 
jeden z  słynniejszych pisarzy dramatycznych francuskich 
p,Legouvó. Sztuka ta raa powodzenie i zasługuje zupełnie

na nie. Może kto powie, że nie je s t jeszcze tak  graną jak ­
by należało , albo ja k  jes t może graną w P a ry ż u , ale 
na to ła tw a je s t odpow iedź, to  je s t żeśm y w tradycyi 
dziejów naszych , nie przechowali ani margrabiów de 
R ouillć , ani Margrabin d’Orbeval i innych, dla (ego głó­
w nie, żeśm y ich nigdy niemieli. A rtysta więc musi dopiero 
tw orzyć tę ro lę , a  ponieważ każdy z  w idzów , tw erzy 
s o t is  nawzajem zupełnie inne o tejże ro li wyobrażenie, 
niedziw przeto że uosobio^; przez artystą typ nie z a ­
w sze godzi się z wymaganiem w idra i łatw o wywołuje 
z a rru t co do gry artysty, a  czy słuszny lub nie, je s t to 
trudną do rozstrzygnięcia ragadką. Chyba musielibyśmy 
wierzyć ślepo w talent artysty, a  w takim razie dopiero 
pod owym wpływem przekonania, że tak być m usi, 
skoro tak  nam przedstaw ia, opuścilibyśm y teatr z  z a ­
dowoleniem po skończeniu sztuki. Takiej jednakże wia­
ry nie m ożna wymagać od w szystkich bez w yjątku wi­
d zów , i s tąd  to pochodzi, że mimo całego w ytężenia 
ze strony grających artystów , gra ich bardzo często po­
zostaw ia jeszcze wiele do życzenia. Uwagi te są  skie­
row ane głownie do ról p ierw szych, bo o podrzędnych 
wcale niema mowy, a przy tem są  one ogólne i do każ­
dej tego rodzaju sztuki francuskiąj, dające się zasto ­
sow ać. q
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ńiąźka w ł. dóbr 3 z łr. Razem 721 zlr. 35 kr. i ta 
•ar, co z dawnemi składkam i wynosi rasem  6106 z lr . 
25 k. i 3 talary.

C. k. Prezydium Rządu krajow ego nadało posadę 
katechety przy głów nej szkole ś. Barbary w Krako­
wie kooperatorow i probostw a w Biały X. Antoniemu 
Turnerowi.

C. k. minister spraw iedliw ości zam ianował radż­
ó w  sądów obwodwyoh Jana Lampel w Przem yślu, 
Gabryela Rieger w Sam borze, Sew eryna Bachotte i 
kaw. W łodzim ierza Dulembę w Przemyślu, następnie 
kaw. Januarego  Poźniaka Krzywkowioza w S tanisła­
wowie radzcam i sądów  k rajow ych , i to  Sew eryna 
Bachotte do sądu obwodowego w Z łoczow ie, w szy- 
stkich innych do sądu krajow ego w e Lwowie.

W ie d e ń  3go listopada. O. D. Post w drugim  a r­
tykule o stęplu na gazety  p isze:

„W szędzie, a zatem i w A ustryi zwyczajem jest, 
$8 kiedy ma przyjść do znacznych zmian celnych 
lub podatkowych, reprezen tanci stanu przem ysłow e­
go, k tórego  to tyczy, pow oływ ani byw ają do pora­
dy, aby u s ły szeć , co m ają przeciw  tym zmianom 
lub przec w formie pod jak ą  ta  zmiana fiskalna na j- 
praktyczniój i najmniej dotkliwie może być zapro­
wadzoną. Niedawno tem u fabrykanci cukru burako­
wego wzywani byli do takiój narady. W prawdzie 
Nieosiągnęli oni praktycznego ztąd pożytku. Przez 
grzeczność w ysłuchano ich— ale wysokość podatku 
Wprzód postanowiona, w esz ła  mimo tego w w yko- 
n®nie. Zapewne i dziennikarzom  nie lepiejby poszło, 
gdyby im wyrządzono tę  spraw iedliw ość, iżby przed 
•®k stanowczym krokiem  w ysłuchano ich. Zawsze 

jednak bolesna, że um ysł literata  nie zosta ł przy­
puszczony do tych zaszczytów, jak ie  przyznano so ­
kowi z ćw ikły wyciśniętemu. Układ now ego prawa 
łyskałby niezaprzeczenie, gdyby w ysłuchano poprze­
dnio biegłych, możeby się dało tym sposobem uni­
knąć późniejszego rozpisywania się i wyjaśniania bez 
których się nie obejdzie, jeżeli się zechce uniknąć 
fałszywego tłum aczenia. Jak  na dzisiaj poprzesta­
je m y  tylko na w yświeceniu zagadkow ego w swoim 
^kładzie paragrafu, który jest piąty z kolei i brzmi 
hastepnie:

„„Przy obliczaniu mającój się pobierać na- 
le iy to śc i od czaspism za przesy łkę przez zak ła­
dy pocztowe, od ceny abonamentu dzienników pod- 
legających stęplowi, potrącać się ma opłata 
stęplow a.88

Dalej przechodzi O. D. Post rozm aite w ersye t łu -  
j®czenia tego paragrafu i przychodzi w końcu do 
l®go rezultatu, że z pewnością nic się o tem stanow ­
ić0 powiedzieć nie d a , bo niemożna w iedzieć jaka 
.^®  myśl prawodawcy, i że jedna z w ersyj może 
CJ Ć Prawdziwą, lecz w każdym razie zostaje w sp rz e -  
kilt z Brzmieniem paragrafu. W yjaśnianie dane 

*»0rako temu paragrafowi przez O. D. Post krąży 
®®Wet około gram atycznych w ątpliw ości, a przeto 
tem mniej na tłum aczeniu polakiem może być 
tadnione.

u za -

W  f  o c h y.
Z Cagliari donoszą 27go do Kor. Austr.: T u te j- 

®zy teatr bywa miejscem nieustających zajść m ię­
dzy dwoma stronnictw am i, z których jedno w ystę­
puje w imieniu krajow ców , to je s t rodowitych w v- 
*piarzy, drugie w imieniu Piemontczyków. W  za la r-  
gach tych bicrą udział wojskowi i urzędnicy. Ma­
rynarze napadli pewnego redaktora tu tejszego pisma 
Satyrycznego i schańbil: go.

k?. Toskański nadał księciu Gorczakowowi, 
ministrowi rosyjskiem u spraw  zagranicznych, wielki 
®r*yż orderu zasługi św. Józefa.

W yrok najwyższój izby sądowój kryminalnej p ro - 
^iucyi neap ' litańskiej Principato C itericre w  spra­
n e  parow ca „Cagliari® i osób na nim się znajdu- 
IScycb, m ówi, iż liczba aresztow anych m arynarzy 
Wynosi 28 , którzy w raz z jednym  zbiegłym  oskar- 
*®ni byli o wspóluictwo w  wypadkach pod Ponza i 
^®pri. Sąd jednogłośnie postanow ił, aby pierw szy i 
®fUgi kap itan , tudzież trzeci oficer pomienionego 
8tytku, i 15 osób innych zatrzymanymi zestali w w ię­
żeniu pod śledztw em , reszta zaś wypuszczona na
Wolność.

W Pesaro, w państw ie kościelnóm', konsul fran - 
cUski Billy, napadnięty został i poraniony sz ty le ta- 

Zbrodni tej przypisują powody polityczne.

Księstwa Naddunajskie.
W iener Ztg z 2go t. m. zamieszcza następujący 

•ist z Bukaresztu z 23go października, opisujący po­
d k o w ę  czynności Dywanu w ołosk iego: „W  ciągu 
®®łego ubiegłego tygodnia Dywan od hoc zajęty 
•tył czynnościami przygotowawczemu W  czynnościach 
tych naj ważniej * z ćm było obranie w ice-prezesa D y- 
Wanu i sekretarzy, oraz ustalenie porządku dzienne­
go. W ico prezesem obrany został Mikołaj Golesko, 
°złonek byłego rządu tymczasowego, w roku 1®48; 
8®kretarzami mianowano innego członka tegoż rządu 
tymczasowego, Karola R osettego , oraz trzech de­
putowanych którzy mieli także udział w powstaniu 
*848 roku, P leszviano, Bratiano i Stefana Golesko, 
Wybory te  jednom yślnością praw ie dokonane, ob- 
l®wiają wyraźnie przeważającą dążność zgrom adzę- 
BI®. Co się tyczy porządku dziennego, Dywan 
"sśladował w tem inne podobne zgrom adzenia; 
My* statut organiczny oraz w skutku tegoż w y- 
u®ne instrukoye w 1831 r. podczas pierw szego zgro­
madzenia D yw anu, okazały się niedostateczne. D y- 

postanow ił przeto porządek dzienny w edług
*°ru używanego w izbach konstytucyjnych; a mia- 

JJuwicie postanowiono, iż obrady odbywać się będą 
Publicznie, przy drzwiach otwartych. Chociaż pod- 
***• tych posiedzeń początkowych nie jeden czło­

nek Dywanu usiłow ał poruszyć i poddać pod 
dyskusyę ważne jakie pytanie politycznej zaw sze 
jednak p rezes przyw ołał niecierpliw ego mówcę do 
porządku i oddalał z rospraw  ważne polityczne py­
tania. Dopiero 20go października po ukończeniu 
czynności przygotowanych, p rzedstaw ił p. Konstanty 
Krezulesko (z  ostatecznej iewej strony) wniosek po­
party przez 15tu członków, ażeby zgrom adzenie uzna­
ło  nagłość rozpraw  nad czteroma pytaniami^ zaw ar- 
temi w programie stronnictw a narodowego i pytania 
te poddało natychmiast pod dyskursyę. W ybrano 

z 9ciu członków  do rozpoznania nagłości 
wniosku. Nazajutrz dnia 21 go komisya zdała 

raport oświadczając się za nag łością w niosku; zgro­
m adzenie przychyliło się jednomyślnie do przedsta­
wienia komisyi i rozpraw y natychm iast rozpoczęto, 
Dwóch tylko m ów ców , Bratiano i profesor Jorano, 
wystąpili i przemówili za przycięciem wszystkich 
czterech punktów. Gdy nikt w ięcćj nieżądał głosn 
ażeby mówić przeciw ko, przystąpiono do głosowania 
i punkt za punktem jednom yślnie przyjęto. Następnie 
spisano protokoł podpisany przez w szystkich człon­
ków. W  akcie tym wypowiada Dywan ad hoc w obeo 
komisyi międzynarodowój, że życzenia „narodu wo­
łosk iego ,8 do których objawienia Dywan był powo­
łany, zam knięte są w następujących czterech pun­
ktach : Gwarancya autonomii i zjednoczenia Mołda­
wii z W ołoszczyzną pod rządem  je d n e g o , obcego, 
dziedzicznego księcia z konstytucyjną formą rządu. 
Po podpisaniu tego protokołu, metropolita p rezes Dy­
wanu rozkazał uderzyć w dzwony, a zgromadzenie 
rozeszło się przy okrzyku hurra 18

Morning-Post uważany pow szechnie za organ lo r­
da Palmerstona, oświadcza się stanow czo przeciwko 
zjednoczeniu Mołdawii z W ołoszczyzną. Dziennik ten 
podaje obszerny artykuł, z k tórego powtarzamy głó­
wny w yjątek w strzym ując się od wszelkich nad nim 
u w ag : „Nie znamy podobnie naiwnój sprzeczności 
jak  postanowienie Dywanów m ołdaw skiego i w oło­
skiego proszących aby Księstwa połączono pod v ł a -  
dzą jednego  obcego k ięc ia , a rów nocześnie uzna­
jących  prawa sułtana. Mówiąc o tw arc ie , w iększą 
sprawiło by nam przyjem ność usłyszeć od Dywanu 
następujące ośw iadczenie: „„S przykrzy ło  nam się 
składać część państwa ottom ańskiego; życzymy so­
bie zjednoczenia pod w ładzą jednego, n iepodległego 
księcia. Gdy jednak  spełnienia naszych życzeń nie 
może się zgodzić z prawami k tóre rości sobie Porta, 
życzyć by przeto należało aby u sta ł nasz związek 
z Turcyą.8 " Podobne szczere ośw iadczenie nie o trzy­
małoby zapewne potw ierdzenia od członków  konfe- 
rencyi paryskiej, lecz M oldaw o-W ołochow ie odegna- 
liby w oczach Europy zaszciy tn iejszą ro lę , niż ta 
którą odgryw ają czyniąc postanowienia mające w so­
bie tak śmiesznie w idoczną sprzeczność. Gdyby 
M ołdaw o-W ołochow ie ograniczyli się na tem de cze­
go są upraw nieni, życzenia ich byłyby p rsez  konfe- 
rencyą szybko spe łn io n e; lecz przekraczając granicę 
swych a trybucy j, potępili się sami biorąc słow o 
w obec konfjre n c y i, która z zasad praw a narodów  
wychodzić i w edług  nich działać musi. Już w przódy 
zuważyliśmy jak  prawo narodów ściśle rozróżnia okręg  
działania państwa od okręgu działania municypalności. 
W szelkie zmiany których ludność żąda, ściągają się 
tylko do prawodawstwa w ew nętrznego i do w ew nę- 
trznój organizacyi kraju, słowem  do municypalności. 
Lecz nie było  nigdy i nie m ogło być nigdy zamiarem 
Porty— anaw et dodać możemy, zamiarem innych mo­
carstw —  aby mieszkańcy księstw  Naddunajskich o rze­
kali o zmianach organicznych które naruszają ca łą  ró ­
wnowagę władzy w prowincyach państwa ottomańskiego 
graniczących z Rosyą i Auslryą. Jeżeli nastąpi zjedno­
czenie Księstw pod jednym  obcym księciem , to wów ­
czas w szystkie prawa Porty  w Księstwach są czczym 
dymem. W ów czas możnaby te k raje nazw ać z ró ­
wną słusznością częścią państwa padyszacha Delhów, 
jak padyszacha stambulskiego.8

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  4go listopada. Komitet Towarzystwa Nau 

kowego Krakowskiego na posiedzeniu dnia 8 Igo paźdz. 
postanowił: 1) dzień wyboru swych urzędników na rok 
następny 1858 na 21 listopada oznaczyć, 2) listę do­
tychczasowych dobroczyńców owego Towarzystwa którzy 
składkę na dom budujący się dla tegoż Towarzystwa 
wnieść raczyli, podać przez druk do wiadomości po­
wszechnej.

—  W dniu 6 b. m. przypada termin wpłacenia 82ćj ra­
ty 500-milionowćj pożyczki.

—  Krak. Ztg. donosi, że gdy " ło*cianm Zhunaniec 
z Drabinianki pogorzał 19g° *• m'’ tamecZny driedzio 
p. Klemens Skrzyński, nietylko go wsparł w zbożu i po­
trzebnych artykułach, tudzież przeznaczył mu drzewa na 
odbudowanie się, lecz nadto gotówką dał mu 100 złr, 
na zapomogę.

—  Dyrektor teatru niemieckiego we Lwowie GlOggl i 
właściciel teatru małp tamże Casanowa, przeznaczyli współ 
nie 50 złr. na ochronki we Lwowie.

—  Temi dniami dopuszczono się w W .edn.u oszustwa 
nader zuchwałego. Dwóch ludzi, * których je  en prz - 
brany za komisarza policyi, a drugi za Je«0 8 U*« £ ” ’ '  
dowego, zajechało doróżką do sklep0 przekupnia o b o ^ ^
telu arcyksięeia Karola i tam oświadczywszy, że^^ ą 
odbyć rewizyę 2a falszywemi banknotami, "
ścicielki sklepu, aby im pokazała wszystkie pien ą e. Ta 
oświadczyła, że gdy sklep jest własnością jćj syna, prze­
to raczą aię do j eg0 przybycia zatrzymać. 9 ,*tt<ci lęka~ 
jąc się przypadkowego zdradzenia odpowiedzieli, że wstą­
p i, póżniój, a tymczasem próbowali gdzieindziej tego 
samego manewru i takowy powiódł im się ”ad ■powiewa­
nie. Wdowa pewna trzymająca sklep *ł°tyla na ich żą. 
danie wszystką gotówkę i papiery w wartości 22,100 
zlr. Oszuści przeglądali takowe pól god*iny, Ułnali nie­
które «» f*l»*ywe, opieczętowali oalą p»c*h«t eabrali ze

sobą i kazali zgłosić się wdowie nazajutrz do dyrekeyi 
policyi. W  innem miejscu zabrali tym samym sposobem 
1300 złr Na tem zakończyli obławę jednego wieczora i 
podzielili się pieniędzmi. Nazajutrz rano jeden z nich 
chciał wymieniać papiery w pewnym kantorze wekslo­
wym, lecz polieya już była uprzedziła wszystkich ban­
kierów i wekslarzy, i oszusta jednego zaraz, a drugiego 
póżniój nieco przytrzymano. Wszystkie pieniądze ode­
brano po kilkudniowych poszukiwaniach.

—  Dnia 2 8 października zawaliła się W Antwerpii 
część olbrzymiego budynku celnego, którego gruzy zasy­
pały siedmiu robotników.

Donosiliśmy już o wypadku w Bolkenheim, gdzie 
w d. 25 pażdz. pięcioro dzieci zadusiło się w skrzyni. 
Sądzono w pierwszój chwili, że nieszczęście to było skut­
kiem przypadku, lecz dalsze dochodzenie wykryło tę smu­
tną prawdę, ie  12-letni chłopiec był sprawcą tój zbro­
dni i to sprawcą nieprzypadkowym, lecz działającym z zu­
pełną wiedzą. Powodem tój zbrodni była u niego zemsta. 
Namówił on starsze dzieci, żeby weszły do skrzyni, 
młodsze sam do niój powsadzał, przytrzasnął wieko i 
usiadł na niem ; a na prośby malców błagająoych go aby 
je wypuśoił z ciasnego zamknięcia, odpowiedział, że trzy­
mać je  będzie póki się nie zaduszą. Zbrodnię tę wydało 
5-letnie dziecko, które było obecnem tój egzekucyi. 
Sprawca przyznał się do wszystkiego, lecz co najsmutniej­
sza, iż się przed sądem chlubił, że uprzątnął nienawistne 
sobie dzieci sąsiedzkie.

Fałszerstwa pieniędzy papierowych wydały się te­
raz równocześnie na kilku miejscach. Do najznaczniej­
szych należy spółka fałszerzy bawarskich, na którój czele 
stoi właściciel drukarni Ddrr z Kitzingen, kilku litogra­
fów i wiele osób różnego stanu. W  Raciborzu na Szląsku 
także poczyniono aresztowania osób o fałszowanie pie­
niędzy obwinionych, a w Brukselli mówią wiele o nastę­
pującym wypadku tajemniczym. Cztery lata temu pewien 
służący przyniósł właścicielowi hotelu „des Etrangers* 
skórzane pudełko od kapelusza i zamówił mieszkanie dla 
jakiegoś Anglika. Anglik jednak ni® przybył. Pudełko 
wyniesiono między stare rupiecie i zapomniano o niem. 
Dopiero temi czasy, gdy doszła wiadomość o owój okro- 
pnój zbrodni odkrytój na „London Bridge®, właściciel 
hotelu przypomniał sobie o pudełku z kapelusza i w mnie­
maniu, ie się z niego dowie o jego właścicielu, otworzył 
je  w obecności świadków. Z wielkiem podziwianiem zna­
leziono w tem pudełku banknoty angielskie na 60,000 
fszt. Zawiadomiona o tem polieya wezwała konsula an­
gielskiego, który telegrafował do banku numera tych 
banknotów. Odpowiedź nadeszła telegrafem, że banknoty 
są fałszywe i polieya londyńska zesłała na miejsce ajen­
ta dla zbadania rzeczy.

—  Paryski rytownik p. Lallemand niezmiernie ważny 
odkrył wynalazek, to jest dagerotypowanie na drzewie. P. 
Lallemand ogłosił sposób roboty, który polega głównie 
na daniu drzewu powłoki delikatnćj, zabezpieozająoćj je od 
działania zbytniego ostrych płynów używanych w foto­
grafii. Wynalazek jego wpłynie na udoskonalenie i uła­
twienie drzeworytnictwa, które stało się dzisiaj przyro­
dnią siostrą drukarstwa.

pochwyciwszy złodzieja na gorącym uczynku, natychmiast 
nad nim sąd doraźny składają i najczęściój go knutami 
(nie rossyjskie) do hadesu posełają (niemieckie: hand- 
hafte That ? ) ; jeo„ czynią to zwykle tylko z złodziejem 
nienależącym do ich gminy; z swojskim bowiem cokol­
wiek się delikatniój obchodzą t. j . od knutów on się 
wprawdzie nie wymiga, lecz te mu już z pewną miarą 
jakkolwiek zawsze pełną —  wyliczane zostają. —

W czóm szukać przyczyn tego przywłaszczenia sobie 
władzy sądzenia i w taki sposób karania bliźniego, czy 
w wrodzonem gmin naszych pojmowaniu swój wyższości od 
obrażającój ją jednostki, czy w wygórowanóm poszano­
waniu obcój własności, ety w barbarzyńskićm jeszcze poj­
mowaniu siebie naprzeciwko obcych, lub nareszcie w ozę- 
ściowem się zlaniu wszystkich tych pierwiastków ? M. K.

SPRAW O ZDANIA
* posiedzeń sądu karnego w Krakowie.

Dnia i9  paidziern. Dzisiejsza sprawa była z dwóch 
względów uwsgi godną; oo do rządzenia się policyjnego, 
ludu naszego i co do jego mowy, jeśli jest w zetknięciu 
z obcym językiem.

Z ostatniego względu powtarzamy w treści opowiadanie, 
które prawie równobrzmiąco kilkunastu wieśniaków z Raj­
ska powtórzyło: Jak  zwykle tak i pewnój nocy w simie 
roku 1856, poszli nasi ioachciarzc  (stróże) na wachę 
(straż), mając w ręku horn  (trąbę) i podobno rogacz 
(kij sękaty, który jako broń od jednego do drugiego 
stróża po kolei przechodził). Tak chodząc po wsi nady- 
bali przy jednćj chałupie W grubie (w dole, gdzie zie­
mniaki przez zimę się przechowują) dwóoh złodziei, któ­
rzy się tam po ziemniaki zakradli. Zaraz jeden z wach- 
ciarzy narychtow ał sobie kij i kazał złodziejowi wy e 
z gruby; ten gdy z niój wyszedł dostał kijem za ar , 
potem przytrzymano go wraz z jego kamratem i dano znać 
wójtowi przez biegunów, ten przyszedł zaraz wraz z m-

• ;„rlen z złodziei był wsiowy, drugi
nym. rozpoznawszy że Jede Łsjdaku, miałeś grunt,
zaś obcy, przemówił do pierwszego. j i  b ,
przemarnotrawiłeś go, a teraz żeś s,ę »hderacyi^o p u - 
śeił) i na kradzieże puścił; biegun, wylicz mu ośm ki­
jów. Rozkaz wójta został więc jak najwiermćj spełnio­
ny (obity bowiem 3 miesiące chorował po tych ośmiu (?) 
kijach); tak ukaranego podniesiono za czuprynę z ziemi, 
dano mu kij w rękę i do domu iść kazano; gdy groma­
dzie znikł z oczu, wysłano jeszcze za nim bieguna, żeby 
popatrzył czy dobrze idzie, a w takim przypadku, że­
by go jeszcze nawrócił; biegun jednak doniósł, że źle 
idzie. Wzięli się potem do drugiego złodzieja, który był 
niewsiowym, rozciągnęli go, głowę m u, już poprzednio 
nadweręźonę, płóciennicą zawinęli i bili z kolei, jeśli kto 
jeszcze z gmioy nadszedł, wołali na niego: bij złodzieja, 
boś ty świeży. W  ten sposób wybitego zostawili na śnie­
gu, sarnią zaś poszli do karczmy, gdzie jednemu z przyto­
mnych piwo sobie płacić kazali za to, że butów jednemu 
z złodziei pożyczył. Podczas fety przypomnieli sobie o zło­
dzieju, którego na mrozie zostawili, kazali więc biegu­
nowi popatrzeć, czy się jeszcze rusza lub czy też mo e 
uciekł; lecz biegun doniósł, że złodziej 6̂iT . ®‘e 7 , 1  

Radzono więc nad tóm, co by z nim *r0 1 ’ ■[* 
podawali myśl, żebyTgo do rzeki Soły wrzuci ,  ̂
to się wszyscy nie zgadzali; w końcu dano

maj
zbrodni, pod tutejszy sąd oddał. Jeden

Kmra papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursu Istsgrafieunu s  d. 4 listopada, —  A a f s -  

hurg 106%. -  Hamkarg 77%. -  Leidyn złr. 10 kr. 17 . _  
Paryż 133'/,. — Agio od złota 9%. — Metaliki 6-prooentow. 
80%. — Metaliki B. 5-prooont — Pożyczka zarodowa R- 
proeout ?2%— Okligi ładem, galicyjskie k-proeeaŁ 781'/,,—  
Metaliki 4%-proa. Metaliki 4-preoen. -  Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1884 —. — dtto z roku 1839 —. — 
Losy z r. 1*64 - .  — ż-proo. 1 0 7 .-  Akeye Bankowo 863%. 
Akoye kolei żelaz. pólaosaó) 1750. -  Akoye kredytu raeho- 
mego 198,

K u r s  k r a k o w s k i  z d. 4go listopada. Rabie srebrze na 
monetę polską żąd. 103, pfaeą 103, — Banknoty austry- 
aokie: za 100 sir. mk. żąd. zip. 431, plaoą 43 i. — Praski 
karnet: za 160 złr. mk. żąd. talarów 97'/,, płacą 96%. — 
Cwaaoygiery żąd. 107, pl. 106. — Imperyafy ro*. żąd.
złr. 8 kr. 31, pł. złr. 8 kr. 14. — Napoleon 4’ory 30-frank.
żąd. iłr . 8 kr. 13, pl. złr. 8 kr. 6 mk. — Dzkaty ważne 
holond. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr 44 mk. — Daknty 
aastr. żąd. złr. 4 kr. 63, pł. zlr. 4 kr. 46 mk. — Listy za­
stawne polskie z kapoaami bież. żąd. 99%, pł. 98'/,.—Listy 
east, galio. z kuponami żądają 83, płaoą 811/«. — Obligacyo 
Indio, z kupon. ż. 78%, pł. 77%. — Nowa pożyczka zaro­
dowa z r. 1864 ż. 82%, płaoą 82.

K u r s  lw o w s k i  Z d. 30 pażdz.— Dukat holenderski złr. 
4 kr. 46. — Dukat oes. złr. 4 kr. 48. — Półimperyał ross. 
zlr. 8 kr. 19. — Rubol ros. złr. 1 kr. 36. — Talar pruski
złr. 1 kr. 33. — Polski kurant 1 pięciozłotówka złr. 1 kr.
11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 79 kr. 30. — Galicyjskie obligaeye fadenm. bez kupoa. 
złr. 77 kr. 40. — 5% Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
81 kr. 15.

K urs w iedeński z 2go listopada. Metaliki 81. — N o­
wa pożyczka 63%. — Akoye Banku wied. 965.—Akoye ko­
lei żelasnój północ. 173. — Agio od złota 9%, od srebra 
6%. — Obllg. uwoln. grunt. 78%. — Pożyczka ostatnia na­
rodowa 82%. — Promessy galicyjskie —

Kurs wrocławski z 3 listopada. —Banknoty austryao. 
97'/, i .  — Baakn. polek. 90% żąd, — Listy sast. polskie da­
wne 89 żąd.; nowo 89 żąd. — Listy sast. posnańskie 98%,. 
ż., 4-proo. 83% ż. dtto 3%-proo. — ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Bsląeka — ż.

Bi8? wBiygcy m e z g a u z a u , w w tói
dowi miejscowemu, który jedenastu mającyc , , ,

7$£ 2*rrz i-jraf
łu w  n ió j ,  C iężkiem  w ięzieniom  o d  6 tygodnia po-

k apriypadki takie często napotykamy że włościanie nasi

Przegląd polityczny.
Gaz. Rrzyiotoa  raz je szcze  potw ierdza podaną 

przez siebie dawniej wiadomość, iź Francya dowie­
działa aię od jednego  z posłów  swoich w Niem czech, 
iż nie może liczyć na Roayę w kw estyi unii Księstw 
Naddunajfkich. Co do tój kw eiyi, wiele dzienników 
utrzym uje, iż P ru iy  irzym ać się będą zdania A uttry i 
i że w  tym w zględzie zaszła już  umowa m iędzy o -  
bu państwami niemieckiemi. K orespondent nasz ber­
liński tw ierdz i, że Prusy nieraogły się by ły  je szcze 
zdeklarować co do un ii, n iechcąc uprzedzać w tej 
m ierze konferencyi.

Okólnik ministra belg ijsk iego  De D eckera zawia­
damia senatorów  i deputow anych, że król otworzy 
Izby lOgo. Czy po te a  dzień nowy gabinet będzie 
gotów ? Być m o że , że tylko niektórzy ministrowie 
wystąpią. L iberaliści liczą na wyjście z gabinetu mi­
nistra spraw iedliw ości p. Nothom ba, którego dzie­
łem  by ło  praw o o dobroczynności, tudzież ministra 
w ojny jenera ła  Greindla.

O dkryty spisek w Serbii, uwięzienia i proces sp i­
skow ych, obok tego  w zburzenie umysłów we w szy­
stkich krajach słow iańsko-tureckich , o cieni poda­
liśmy wczoraj urzędow e s p r a w o z d a n i e ,  zw racają co ­
raz więcćj na siebie uwagę powszechną. N iektóre 
listy z Belgradu utrzymują, i i  Francya iR ą s y a  za­
żądały  z tego powodu wyjaśnień od księcia serb ­
sk iego; jeden  zaś koresiondent podajo , że konsul 
francuski protestował przeciw  postępow aniu tegoż

Dzienniki angielskie podają ciągle listy z Indyj 
ostatnią pocztą n ad esz łe ; dotąd jednak  nie znale­
źliśmy w listach tych żadnego szczegó łu , k lórego- 
byśmy nie podali w trzech  naszych sprawozdaniach, 
przedstawiających szturm  Delhów i położenie rz e -  
czy w innych krajach H indostanu, w edług wiado­
mości pr*®* tęż  pocztę przywiezionych. Jedynie 

* tylko w liście z Kalkuty zamieszczonym w Timesie 
czytamy n ieznaną w iadom ość, iż w Allahabad *oł- 
n ierze angielscy  wymordowali 150 uwięzionych k ra­
jo w có w , gdy ci po okazaniu swój niew inności 
uw olnieni p rzez  kom isarza cywilnego Grant, w ycho­
dzili z w ięzienia. —  Dokładniejszego opisu szturm u 
D elhów  i pewniejszej wiadomości o zdobyciu tego 
miasta, dokładniejszych niż podane w liście k o re -  
spondenta Timesa  z Bombaju, k tó ry  powtórzyliśmy 
w Czasie z 3go t. m. nie og łoszono  dotychczas; 
zapew ne dopiero przyszłą pocztą nadejdzie.



tVsrjterfiaii od 3 d o  4 listopada.
HOTEL FOLŁERA. Herdin Józef * O^wjfoima. Wange- 

m™>. Wojciech * Pesztu. G o r a j s k i  ,Aof ust 1 Moderówki. Hr. 
.t ..d/iuai Ludwik z r a r y ż a .  Ja*-nski Aleksy z Warszawy. 
Manskiewiez Rudolf, DSrmS O ustaw BercsonM ioh.ł * Prus. 
Tepn* Wfady ław, Toros.ew.cz Teodor, Bielski Konstanty, 
Kotkowski Zygmunt * Oal.oy.. Herczak Jan a Bukowiny, 
p l Stanisław z Tarnowa. Baron Bornstaedt z Berlina.

,Vkl ,j. * Dessi.B. Muller Ferdynand, Degenchard Otte 
z :v 'sv ic. Pie tzner  Maciój z Bochni. Blenarowioz Jan

K ’nt ^
V , fecfirtK-* Boduszyńskl Feliks do Gorzyc. Gorajski W is -!  

v, a Umieszcza. Bienarowicz Jan do Kent. Obertyóski 
A l e k s a n d e r ,  l i r .  Belropt, Zakaszewski Maroeli, baron Bndborg 

tViednia. Pleezowski Jan, Włodyga Stanisław do Galicyi. 
Kanapka Kazimierz do Biskupio. Hermann GnstaW do Lwo­
w a. U ' - W ielopolski Józef do Polski.

HOTEL Ł'F.;',ZDIfiŃSKI. Ludwika Moińska obywatelka, Lu- 
!wik ?»i- zśowski obyw. z Polski.

h ROSYJSKI. Franciszek Mejasky malarz portreto­
wy z P«szłii. Berta Leśniowska z familią z Ryglio. Karol 
G-'Oss obyw. z żona z Zagórzan. Leon hr. Stadnicki właśc. 
dóbr z Wiednia. Wanda hr. Dembińska w ł. dóbr z Galicyi. 
Marya Knrdwanowska ob. ze Sieniawy. Ksiądz Aleksy Ostro­
wski pleban z Libiąża. Aleksand^ Rzewuski obyw. k familii*
1 dolski. *"* . . . " ,  . i i_Wyjechali: Kazimierz i Adam Wielowiejscy właśc. dóbr, 
Siefan Chwalibóg w ł. dóbr, Feliks Chwalibóg wł. 4óhr, W a­
lerym Michalczewski dokt. med., Luoyan Sołtyk obyw. do 
Polski. Stanisław Borowski wł. dóbr z ftmilą do Sanki. Jan 
Kudelka ob., Kazimierz hr. Dnnin wł. dóbr do Galioyi. Józef 
Pakmiński ob. do Tarnowa.

K O L k J  m A J Ó N A  
oodslennle.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
_ _ . .  j o godzinie 12tój min. 16 po połndnia.DO DjblOy e e <  ■ » • ee —•_ st —I-

Do W ieliezki. 

Do Wiodnig

o godzinie Stój min. 6 wieczorem
i o godzinie 6tóJ min. 30 i ------
l o godzinie Stój min. 30 wieozerem. 
f  o godzinie 6tój min. 10 z rana.
\  o godzinie 3ój min. 36 po południa

° l  W w «*w y { * *#4riaU MJ m,“- 80  B r“ *

g Dpbiey .

S .Wieliczki 

* Wiednia.

g Wrocławia 
I W arszawy

o goazuuo moj mm. ™ ir licw rn a  
o codzinie t ltó l min. *6 przed południem, 
o godzinie MJ min. 16 wieczorem.

Przychodzą do Krakowa:

{o godzinie 6tój min. 30 z rana. 
o godzinie 3ój min. 36 po południa.

, ( o godzinie lOtój min. 46 * rana.
I o godzinie 6tój min. 46 wi

• I . . . " ’" .
|  o godzinie 2 ój min. 66 po połndnia.

Pociąg* osobowe z Dembicy do Krakowa:
(  o godzinie lltdj min. 16 przed połud 

Jehodsy . . |  o godzinie 3ój po półnooy.
Z Krakowa do Dembicy:
| o godzinie 3ój min. ST po południc-V  x u w n i u i v  w u j  *“ ***• r  -  w ---------------

ptyońodzą. . ) 0 tjjój B»in. 36 w mocy.

I o s e r a t y*
^  S Ł N N H t G O  O*- &

a

P

Bogato uposażone c. k. uprzywilejowane
TOWARZYSTWO tBEZPIBCZBI

SIH IKT i  COMMEMIALE
di Assicurązioni

ustanow iło A gen cyę  dla K rakowa i jeg o  Okręgu,

3 A S 0 W I B
w handlu STANISŁAWA FEINTUdA

gdzie wszelkie zabezpieczenia budynków, fabryk, mebli, sprzętów, bielizny, 
towarów, krestencyi, bydła, tak w mieście jak i na wsi od szkód ogmo-

wych, a ziemiopJodów od gradobicia

po najtotaych premiach się przyjmują.
r  3  0  i T A R S L A W  F E 1 S T T I J C I I ,

Agent ubezpieczenia w R y n k u  g łó w n y m  N r. 16 w ia t  zwanej Szarej kamienicy.
(9 1 7 -5 -6 )

Nakładem H W  I B ®  w
  ■ u u __ i   i r*a mA7.nv(\1i k s io fi^ a im a c liw y sz e d ł i  po w s z y s tk ic h  k ra jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  k s ię g a rn ia c h

jest ao nabycia

wypadaniu włosów
uwieńczona na rocznym popisie w szkole larm aeyi w Pary io .  ̂

Jednomyślnie uznana jako najlepszą ze wszystkioh po dzień

d P om adltrJło1 onanzyc * i ^ t e k ‘r o ó l i n  b a l s a m i c z n y c h ,
,  „niwiekszą akuratnośoią przez nas sporządzana, metylkq 
odrazu wstrzymuje w y p a d a n ie  w ło u ó w , ale tosaroo dzia- 
ła iac  z wolna na system krwi, pobudza cyrkulacyą i przy- 
!p esza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne p . |-

-  -a:jŁł as&gars?",! * 1
, , , . n i n w jeżyku francuskim, niemieekim P r z e p i s  d o  u ż y w a n ia  »  .

i polskim dostarcza sie P znajduje się u K a ro la  
S k ła d  g łó w n y  “a oałA Aos rytj 9 ^ ? .  •

H e r r m a n n a  »  to: POMADE SUPERFINE
dURANGE -— an RESEDA, -  V IO L L E T T E ,-

I  i r R O S E - a u z  FRAISE8 czyli POZIOMKOWA
1 słoik porcelanowy *łr. — kr.
6 słoików ................. *_______    A
t t ^ P o m a d e  D i v i n e - S ®

_.vli pomada BOSKA z najzbawienniejszych balsamięznyc 
cU l, takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw 
matvzmom 1 uderzeniom do głowy. W łasności jój ś d jg  4  
ervnia j l  również, pożądana do wstrzymania wypadania wło 
sów 'S ło ik  porcelanowy kosztuje złr. 1 .

® •ło i/có tc  z ł r • ó-
Demarson Chótelat ct Comp.

71 Rue St. Martin Paris. 
Pomady Dr. Dupuytren nabyó można:

' ? 1 V .  r iSOS-
!  Dzikowie u N. Girynskiego. _ et Com,

(5 )

KIESZONKOWY
C ena 4 5  k r .  m . k ., ró w n ież

MAŁY KALENDARZ zwany
C ena  12 k r .  m . k .

«  i . t  /awszo tak i ta raza nie szczędząc kosztów i trudów, aby Kalendarz jego, tak doborem artykułów,
tr I i? A K.nśeia wydania odpowiedział jak nafleptój wymaganiom i potrzebom powszechnym, ośmiela Bm pniecie tę 

ąwoja VbUkaoyij szanownej Publiczności, spodziewając się, żo przez nią na p o m n o ż e n i e  jeszc/.c .o yc lczasowyc ^ * * 6  ?- 
";w zasłużyć sobie potrafi

n Sanoku n Jana Jaklitsoh. 
n Tarnopoln C. Latinek.
„ Turoe n A. Czyrniańskiego. 

Wiedniu u F. F irst. Stadt
Karntnerstrasse 903

Wadowioaoh n Jg. Brosig.
” Zaleszczykach nJ.Kodreb
» *  skiego tc Comp

UZIKOWIO u
Jarosławiu u bra. JuśkieWiO 

,  Kołomei u Th. Zaohanasio- 
wicza 6S U • 

n f -wewie Bon. Stiller, 
w Nowym Sączu u Koster- 

kiewicza wdowy, 
w  PrzcjnyfclaEd Machalskiego 

Rzeszow ie n K. Jaśkiewicza 
' Rozw adow ie n K. Mare-

e a -  ;»Dbstalunki wprost do składu mego głównego uezy-
HP** nione w ilości najmniój ■/ tuzina, pray -

leżytości uskuteczniają t ię natychmiast franco na n

literal IIr r rm a n n  w Krakowie,

n a  ro k

Wyszedł z druku i znajduje się do sprzedania we wszystkich
polskich księgarniach tom i “ y dzieła:

FABRYKA OLEJU V  PL1SZ0WIE
ma honor zawiadomić, iż majijc już stosowny zapas oleju, p r z y j m u j e  obstalunki na wiel­

ka ilość i sprzedaje takowy:
Olej sa lo n o w y  preparowany i czyszczony umyślnie na ten cel, z nadzwyczaj jasnym 

płomieniem, bez żadnego zapachu i który nie kopm 30 kr. funt wied.
Olej podw ójnie ra fin o w an y  garniec 6 ‘/4 wagi wied. złr. - * ~

„ „ cetnar „ „ » •
1E  ̂K

O lej w y ro b n  p ru sk ie g o  garniec » ■ ." °  ”
Skład główny znajduje się i listy adresować należy w Krakowie do handlu

F. J« Kirclimajer i

poświeconego gospodyniom polskim, przydatnego i osoboiC 
w mieście mieszkającym,

przez

K a ro lin ę  z  P o to c k ic h

Wydanie drugie poprawne i wielu dodatkami powiększone. 
Tom lszy  zaw iera:
Dom wiejski i jego urządzenie. (1091-3-1Ó)

Paulina Gibson
udzielająoa lekoyj języka francuskiego i literatury przeniósł* 
mieszkanie swoje z ulicy Sławkowskiój na ulicę Mikołajski 
pod Ner 653 do domu Wgo Bogusza na 2gio piętro.

(1114-1-3)

Skład Fortepianów
tenże ma zaszczyt szanowną Pnblioznośó zawiadomió, ńe d® 
jego składu fortepianów we Lwowie, pod liczbą 638% w k ą ' 
mienioy hrabiego Karniokiego, przybył z Paryża i Wiedni* 

znaczny transport nowych

e> W
Fisharmonik,

(5 -8 )

lUii(]pn=bferl)e
, /j._-ł,;r r  jann versohiodenen Zimmor nnd H»us-Bin- 

W d " «  wegen Abreise aus freion Hand „ r -  
nehtongsstuoze t i tlt ;n k. k. Kadcten Institute Ge-
kauft der Verkauf gesohient (H05-3-4N
bando zn Łobzów. ,  (1109-2-6)

UB1EKT
zegarm istrzowski

posiadający dobre świadectwa może zaraz miejsce dostań. 
Kraków nlica Floryanska.

A . F ried le in .

i-, i Wys. bur." 
« i- ||W iłn . ynr.

T r S l - a a o ^ r T

Klan *!*?• RSlj®4* 
peJSag

8Ś0 
4’ •! 130

69
01

SMHHlra
- - 0  5 
- - 4  3 
- - 4  3

powlotra*;
z«g lfd »*  i”

r^ ru iy k

98
94

itttiżsi FJobukom ki, reaktor o4powi#d*i*lny-

wschodni słaby 
wsch.płn.ws.

1 wschodni
MMjM»

pogoda 2 chmurami 
pochmurno
ftiił it

W Drakami

S!j*erlzks
Eer#wJslr8as

które po najmierniejszyoh cenach są do sprzedania.
Za doskonałośó i trwałośó takowyoh ręozy tenże jako I8'  

dyny we Lwowie fortepianista, oraz przyjmnje wszelkie n» ' 
prawy, strojenie i wymiany nowych za stare; zaś wszelki® 
zamówienia listowne tak w kraju jako też i za granicą przyj' 
moje za złożeniem jednej połowy zapłaty zaraz, a drugiój p®' 
łowy przy otrzymania instrumentów na miejsou. (1072-4-®/

przy Krakowie na G r z e g ó r z k a c h  w obrębie rogatek pod N‘f 
22 w gm. VIII składająca el? z 9 “ orgów gruntu z dog* 

pobudynkami jest każdego czasu z wolnój r |k i  d*dnemi pobudynkami jest 
sprzedania. WiadomofrMam^c^

O. K . T E A T R  n i e m i e c k i .

W e c z w a r t e k  dnia 5 listopada 1857.

ItadjtumnMfrin
opera w 2ch aktach przez Romani. Muzyka Belinlego.

Od E x p ed y o y l.
Na dniu 4 b. m. i r. wysłano Dodatek Micsięozny zpażd**®*  ̂

nika na następujące staoye pocztowe: j
Tuchowa, Tłustych, Trębowli, Tarnopola, Tamowa.— .  
“ “    Złoczowa, Zbaraża, Zaleszozyk, Zborcw*®rawna, Żywca, 

Zatora.

4nlontf CntqsMUki, rsfdsM drakaMlb


